
C ena num eru 10 groszy.

PO L SK O  - K A T O LIC K A G A Z E TA B E Z PA R TY JN A N A PO W IA T L U B A W SK I I O K O L IC E

W ychodzi trzy razy tygodniow o: we wtorek, czwartek i aobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych  siłą w yższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia  pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na atr. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.
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C zcionkam i drukarni B . M iłoszew skiego w  N ow em m ieście n. D rw .
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Głos Pomorza
w sprawie pożyczki francuskiej w Sejmie.

Jeżeli po dyskusji w kom isji skarbow ej za­
bieram  raz jeszcze glos na plenum , (poseł M ar­
chlew ski), to dlatego, że w m iędzyczasie pew na  
część prasy zagranicznej, oczyw iście nam nie­
życzliw a, um yślnie um niejsza znaczenie tej po ­
życzki —  kryje się za tym naturalnie cel zu ­
pełnie inny, chodzi o zaham ow anie aktyw ności 
polsko-francuskiej, której św iadkam i jesteśm y  
po w izycie gen. G am elin w W arszaw ie i m ar­
szałka Śm igłego - R ydza w Paryżu. Pragnie  
się w yw ołać w rażenie, jak gdyby Sejm ty lko  
ze w zględów kurtuazyjnych m iał ją jednogłoś­
nie zatw ierdzić, gdyż poza tym istn ieje dużo  
w ątpliw ości itd . Jest to oczyw iste przekręcanie  
faktów . M ożna nie ukryw ać, że poza czystą  
stroną finansow ą, która była tu naśw ietlona  
objektyw nie i zgodnie z odpow iedzialnością par­
lam entu, z pożyczką tą w iąże się jeszcze stro ­
na polityczno-uczuoiow a. — O statecznie, gdyby  
tej pożyczki nie było, m usielibyśm y dać sobie  
sam i radę —  w artość jej leży w łaśnie w tym , 
że nie potrzebując w łasne kapitały zużyw ać na  
cele obrony państw a, m ożem y je w całości 
przeznaczyć na cele gospodarcze, a finansow a­
nie w ieM ciego planu inw estycyjnego, który roz­
ładuje, bezrobocie a na który kraj czeka z ta ­
ką niecierpliw ością. W  ten sposób w ątpliw ości, 
które tu w ysunął m ój przedm ów ca gen, Ż eli­
gow ski, zdają się zupełnie odpadać. Pożyczka  
stanow i obok tego now y stan w stosunkach  
polsko-francuskich do niedaw na raczej chłod­
nych, w zm ocnienie przyjaźni obu sojuszników  
przyjęte było przez całe społeczeństw o z du ­
żą tiigą a szczególna satysfakcja przez dzielni­
ce zachodnie. C ieszym y się, że Francja zrozu­
m iała naszą politykę  zagraniczną, że uznała nas 
za rów norzędnego partnera i docenia znaczenie  
Polski w w szelkich spraw ach pokoju. Jeżeli 
pojaw iły się głosy, które orzekły , że w ystar­
czała by nam jednom yślność Izby Francuskiej 
bez kom unistów i że głosow anie kom unistów  
za pożyczką w ydaje się podejrzanem , to m uszę  

sprostow ać, po zapoznaniu się z stenogram em  
rozpraw y w Izbie deputow anych, że kom uniści 
byli de fakto przeciw ni pożyczce, a jeżeli m im o  
to głosow ali za nią, to ty lko dlatego, że nie 
chcieli —  znając jednom yślną opinię społeczeń­
stw a francuskiego, brać na siebie odium sprze­
ciw u, poprostu bali się stracić grunt, uczynili 
w ięc to dla w łasnej propagandy. Jednom yśl­
ność opinii francuskiej jest isto tnie im ponująca. 
Jestem jeszcze pod św ieżem w rażeniem kilko- 
tygodniow ego pobytu w e Francji gdzie w izyto­
w ałem polskie plaoów ki gospodarcze naszej 
em igracji i stw ierdziłem , z jakim  zadow oleniem  
em igracja rejestrow ała zm ianę nastrojów  po w i­
zycie m arszałka. A przecież kilkasettysięczna 
rzesza naszej em igracji, oddanych sw ej O jczy­
źnie synów — m oże być chyba najlepszym  
spraw dzianem czy stosunki nasze z Francją  
rozw ijają się należycie. —  E m igracja oczekuje, 
że w zm ocnienie przyjaźni polsko - francuskiej 
nie będzie bez w pływ u także na jej położenie. 

M am tu m . in . na m yśli zaw arcie um ów han ­
dlow ych, regulujących pozycję kupca i rzem ieśl­
nika polskiego w e Francji, który dziś podpada  
pod przepisy um ow y em igracyjnej, krępującej 
jego sw obodę. Jeżeli dodać, że także nasze  
sfery przem ysłow o-handlow e oczekują w tej 
atm osferze pom yślnego przebiegu rozpoczyna ­
jących się w styczniu negocjacyj i ożyw ienia  
w ym iany tow arow ej, dziś niestety nie odpo ­
w iadającej nasileniu uczucia, jeżeli, w co nie  
w ątpim y, spotkam y się u naszego partnera ze  
zrozum ieniem , że jako jego dłużnicy nie m oże­
m y sobie w dalszym ciągu pozw olić na han ­
dlow y bilans pasyw ny —  to w łaśnie w szystko  
razem uzm ysław ia nam konsekw encje operacji 
finansow ej, która przeryw a długi okres im pasu. 
Pom orze w reszcie, które m am zaszczyt w tej 
Izbie reprezentow ać, oczekuje z niedierpliw ością  
w now ienia prac około ukończenia m agistrali

Zakusy na polski stan posiadania 
w pow . rypińskim  

Żydzi chcą wykupić majątki Wielgie i Klonowo
O kres jaki przechodziło do niedaw na i 

przechodzi jeszcze obecnie rolnictw o, należy  
bodajże do najcięższych jakie notow ano nćf 
przestrzeni historii rozw oju rolnictw a.

Z adłużenie z lat przedkryzysow ych spow o­
dow ało że w łaściciele gospodarstw w iejskich i 
w iększych m ajątków ziem skich nie są w  stanie  
częstokroć spłacać już nietylko długów lecz  
naw et procentów od sw ych zobow iązań.

Spadek cen produktów rolnych obniżył au ­
tom atycznie ogrom nie w artość ziem i zaostrza­
jąc w ten sposób bardziej jeszcze i tak  niezm ier­

nie ciężką sytuację rolnictw a.
T e w szystkie okoliczności spow odow ały, że  

coraz częściej słyszym y o sprzedażach, parce­
lacjach i licytacjach m ajątków ziem skich. Po ­
prostu konsekw encje kryzysu. I nie byłoby  
m oże w tym  nic nadzw yczajnego, gdyby nie  
fakt, że ziem ia nasza ten  „żelazny" doniedaw na  
jaszcze ułam ek polskiego  stanu posiadania prze­
chodzi do rąk m niejszości narodow ych. N a li­
cytacjach bow iem kupują N iem cy lub Ż ydzi.

Z e źródeł najbardziej m iarodajnych R ypina  
donoszą że dw a duże polskie m ajątki K lonow o  
i W ielgie w ystaw ione zostały na licytację i że  
spraw a kupna tych w łości przez obyw ateli pol­
skich, pochodzenia żydow skiego jest praw ie że  
przesądzona. N abyw cy złożyli już kaucję i 
czekają ty lko na feralny dzień 11 stycznia, by  
w ejść w posiadanie now ych setek hektarów  
polskiej ziem i i eksploatow ać na sw ój sposób  
tę część dobra polskiego, jaka stała się ofiarą  
nieszczęśliw ej koniunktury gospodarczej.

Z aniepokojenie i oburzenie z tego pow odu  
m ieszkańców  Z iełm i D obrzyńskiej, jest ogrom ne.

Szerokie m asy społeczeństw a polskiego za­
rów no w iejskiego jak i m ieszczańskiego biją na  
alarm . W  spraw ach tego rodzaju społeczność  
polska jest w yjątkow o zgodna i solidarna. N ic  
nas w tedy nie dzieli i nie różni. Z agadnienie 
bow iem posiadania ziem i polskiej w rów nym  
stopniu in teresuje każdego Polaka bez w zględu  
na jego oblicze polityczne, przynależność zaw o ­
dow ą lub stan socjalny. K ażde też usiłow anis  
zm niejszenia polskiego stanu posiadania  trakto­
w ane jest jako akt nielojalności do nas.

Ż ydow skie  

j państw o w państw ie".

W IL N O . C how a K um ur i jej córka Fajga, 
posiadały m ały kaw ałek aieroi, który niedaw no  
sprzedały  chrześcijanow i Jakubow skiem u, w brew  
ostrzeżeniom  m iejscow ego rabina.

K iedy Jakubow ski zbudow ał na tej parceli 
dom i aałożył sklepik , na zebraniu gm iny ży ­
dow skiej D rui postanow iono obie żydów ki uka­
rać przez publiczne hajrem , tj. w yklęcie w do ­
m ach m odlitw y. R abin w ystosow ał w ezw anie do  
ludności żydow skiej, aby w ystępow ała w szelki­
m i sposobam i przeciw ko obu żydów kom .

O statecznie postanow iono, że obio w inow aj­
czynie będą pochow ane na kirkucie pod m urem , 
w m iejscu, gdzie chow a się złodziei.

Praeciw ko takim praktykom żydow skim  
w ystąpić pow inny w ładze. Przecież nie m oże­
m y dopuścić, aby żydostw o było w Polsce  
państw em w państw ie!

w ęglow ej Śląsk —  G dynia, gdyż m oże to w y ­
bitnie zm niejszyć bezrobocie tej kresow ej ziem i.

R easum ując stw ierdzam , że do efektów  fi­
nansow ych pożyczki, należy przy jej ocenie do ­
dać efekty m oralne, które w zm acniają ideę po ­
koju i gospodarczą w spółpracę obu narodów . —  
O pow iadam  się dla tego za jednom yślnym  przy­
jęciem przedłożenia rządow ego.

B yłyby rzeczą niezm iernie korzystną i ko ­
nieczną zorganizow anie w obronie in teresów  
Państw a i N arodu instytucji bankow ej która  za­
jęłaby się w ykupyw aniem  m ajątków z licyta­
cji i w następstw ie parcelacją tychże w śród rol­
ników .

Senat jednom yślnie uchw alił 
ustawę o pożyczce we Francji.

W  piątek przed południem obradow ał Se­
nat. N a obrady te przybyło kilka członków  
rządu z p. prem ierem  gen. Slaw oj-Składkow skim  
na czele.

Kredyty dodatkowe.
N a w stępie Izba przyjęła po  referatach sen. 

Petrażyckiego bez dyskusji 5 projektów ustaw  
o kredytach dodatkow ych na rok 1936 - 37. 
Szczegóły tyoh projektów podaw aliśm y już w  
czasie uchw alenia ich przez Sejm .

Ustawa o pożyczce zagranicznej.

N astępnie izba przystąpiła do dysuksji nad  
projektem ustaw y o pożyczce francuskiej.

Projekt ustaw y zreferow ał sen. D ąbkow ski.
W  dyskusji zabrało głos 3 m ów ców  a m ia­

now icie sen. A rtur Śliw iński, sen. prof. Szor i 
w icem arszałek M akow ski.

Jednogłośne prayjęcie po tej dyskusji pro ­
jektu ustaw y pożyczkow ej przyjęte  zostało  przez  
całą Izbę oklaskam i. N a tym posiedzenie Sena ­
tu zostało zam knięte.

Marszałek Śmigły - Rydz powrócił do zdrowia
M arszałek Sm igły-R ydz po dłuższej niedys­

pozycji pow rócił już do zdrow ia i podjął norm al­
ne codzienne prace.

M ożliw e, że za poradą lekarzy Pan M arsza­
łek uda się na krótki w ypoczynek do jednej z 
m iejscow ości klim atycznych.

Nowy przedstawiciel papieski w Polsce.
O jciec św . zam ianow ał przedstaw icielem  

Stolicy A postolskiej w Polsce arcybiskupa Fili­
pa C ortesi (czytaj K ortezi), który odtąd repre­
zentow ać będzie O jca św . przy naszym R ządzie  
w m iejsce kardynała M arm aggi (czyt M urm adżi) 
pow ołanego po nom inacji kardynalskiej na in ­
ne stanow isko.

Koniec barbarzyństwa.
W  poniedziałek 4-go stycznia po raz pierw ­

szy dokonano w rzeźni w arszaw skiej uboju m e­
chanicznego na w iększą skalę. M ianow icie  
ubito na zam ów ienie firm pryw atnych kilkaset 
sżbuk bydła i nierogacizny. D ata pow yższa  
stanow ić pow inna przełom  w  zabagnionych  sto ­
sunkach przem ysłu m ięsnego. O kazuje się, że  
zainteresow anie ubojem m echanicznym , który  
oprócz w zględów hum anitarnych, góruje nad 
ubojem rytualnym taniością, jest znaczne. Prze­
w idziane są duże transporty bydła z Poznania, 
a firm y stołeczne zam ierzają przejść całkow icie 
na ubój m echaniczny.

N ow y system polega na zastąpieniu nie­
ludzkiego znęcania się nad zw ierzętam i przez  
żydow skich, rzezaków strzałem  w czoło  ze spec­
jalnego pistoletu „radical", który paraliżuje m o­
m entalnie ośrodki czucia w m ózgu ł skraca ko ­
nanie z 15— 20 m inut do 1— 2 m inut. C ielęta i 
nierogaciznę poraża się prądem elektrycznym  
za pom ocą pew nego rodzaju kasku, zakładane­
go na głow ę, przez który przepływ a prąd o du ­
żym napięciu .

N areszcie po długich i dram atycznych w al­
kach stosow anie barbarzyńskiego uboju rytual­
nego aostało zm niejszone do m inim um .

Czytajcie „Głos Lubawski“



G Ł O S L U B A W S K I

S e n s a c y j n e  p r z e o b r a ż e n i a  w  I I I - c i e j R z e s z y ?

Hitler ustępuje 
z m ę c z o n y  w a l k a m i z e  s w y m  o t o c z e n i e m  ?

B E R L I N . W  k o ł a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  c o r a z  

g ł o ś n i e j m ó w i s i ę  o  s z y b k i m  j u ż u s t ą p ie n i u  

H i t l e r a  z e  s t a n o w i s k a  k a n c l e r z a . F a k t  t e n  m a  

n a s t ą p i ć  j u ż  w  c i ą g u  s t y c z n i a .

H i t l e r , j a k  t w ie r d z ą  w  k o ł a c h  d y p l o m a t y c z ­

n y c h , j e s t z m ę c z o n y  c i ą g ł y m i t a r c i a m i w  ł o n i e  

o b o z u r z ą d o w e g o  i p r a g n ie o g r a n i c z y ć  s i ę  d o  

r o l i  s u p e r a r b i t r a  z a t r z y m u ją c  s t a n o w i s k o  n a c z e l ­

n i k a  p a ń s t w a . W a l k i m i ę d z y  w s p ó ł p r a c o w n i k a ­

m i H i t l e r a  p r z y b r a ł y  p o d o b n o  o s t a t n i o  c h a r a k ­

t e r  o t w a r t e j w o j n y .

W  o t o c z e n iu  k a n c l e r z a  ś c i e r a j ą  s i ę  p o d o b n o  

c z t e r y  g r u p y , r e p r e z e n t u j ą c e  o d m i e n n e  t e n d e n c j e  

p o l i t y c z n e , a  z a r a z e m  o s o b i s t e  a m b i c j e  p o l i t y c z 1-  

n e , a  z a r a z e m  o s o b i s t e  a m b ic j e  c z o ł o w y c h  m ę ­

ż ó w  R z e s z y . Z w o l e n n i k i e m  r a d y k a l n y c h  r o z ­

s t r z y g n i ę ć  z a r ó w n o  w  p o l i t y c e  w e w n ę t r z n e j ,  j a k  

i w  s t o s u n k u  d o s p r a w  z e w n ę t r z n y c h , j e s t  

G o e r in g . N a  t y m  t l e  d o c h o d z i d o  s t a r ć  m i ę d z y  

n i m  a  g e n . B l o m b e r g i e m , k t ó r y  n a l e g a  n a  zła­
godzenie k u r s u  w  p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j , m o t y ­

w u j ą c  t o  n i e d o s t a t e c z n y m  p r z y g o t o w a n i e m  N i e ­

m i e c  w  z a k r e s t e u z b r o j e n i a . Z  d r u g i e j s t r o n y  

d r . S c h a c h t s t a j e  n a  s t a n o w i s k u  k o n i e c z n o ś c i  

p o r o z u m i e n i a s i ę z A n g l i ą i p o p r o w a d z e n ia  

w s k u te k  t e g o  p o l i t y k i  b a r d z i e j  u s t ę p l i w e j , w s k a ­

z u j ą c  n o  c o r a z  t r u d n i e j s z ą  s y t u a c j ę  g o s p o d a r c z ą  

p a ń s tw a . R ó w n o c z e ś n i e  j e s t  o n  p r z e c i w n ik i e m  

z b y t d a l e k o  i d ą c e j a u t a r c h i i g o s p o d a r c z e j ,  k t ó r ą  

m a  z r e a l i z o w a ć  G o e r in g , w  w y k o n a n i u c z t e r o ­

l e tn i e g o  p l a n u .

C z w a r t ą t e n d e n c j ę r e p r e z e n t u j e p o d o b n o  

H e id r i c h , k o m e n d a n t S . S . M a  o n  b y ć  z w o l e n ­

n i k i e m  p o w r o t u  d o  t e j e p o k i , g d y o r g a n i z a c j e  

S . S . r z ą d z i ł y  T r z e c i ą  R z e s z ą .

W a l k i p o m ię d z y p r z e d s t a w i c i e l a m i t y c h  

c z t e r e c h  k i e r u n k ó w  z m ę c z y ł y  p o d o b n o  H i t l e r a  

i d l a t e g o  z a m i e r z a  o n  j u ż  w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  

p r z e k a z a ć  w ł a d z ę  G o e r in g o w i , k t ó r y , s w ą  e n e r -

Nic dziwnego, że kryzys się kończy...

7 4  m i l i a r d y  z ł . n a z b r o j e n i a .

J e d n o  z  n i e m ie c k i c h  c z a s o p i s m  e k o n o m ic z ­

n y c h  o p u b l i k o w a ł o  r e w e la c y j n e  d a n e  o  k o s z t a c h  

z b r o j e ń  i i c h  w p ł y w i e  n a  ż y c i e  g o s p o d a r c z e .

D a n e  s ą  p o  p r o s t u . . . m o r d e r c z e . W y d a t k i  

z b r o j e n io w e p a ń s t w  E u r o p y , A z j i i A m e r y k i  

w y n i o s ł y  w  u b . r . o k o ł o  3 0 — 3 5  m i l i a r d ó w  m a ­

r e k , c z y l i 6 4 — 7 4  m i l i a r d ó w  z ł . J e s z c z e p r z e d  

s i e d m io m a  - o ś m i o m a  l a t y  z b r o j e n i a  p o c h ł a n i a ły  

n i e  w j ę c e j j a k  3 5  m i l i a r d ó w  z ł . , w z r o s ły  p r z e t o  

d w u k r o t n i e . O s t a t n i r o k  p r z e d  w i e l k ą w o j n ą  

( 1 9 1 3 ) b y ł b e z  p o r ó w n a n ia  t a ń s z y : n a  z b r o j e n i a  

w y d a n o t y l k o  2 1  m i l i a r d ó w  z ł . , c z y l i 3  i p ó ł  

r a z a  m n i e j n i ż  w  r . u b .

W y d a t k i  z b r o j e n i o w e  p o c h ł a n i a j ą  o d  1 5  p r o c .  

( S t a n y Z j e d n o c z o n e )  d o  1 2 , 5  p r o c . ( R o s j a  S o ­

w i e c k a )  d o c h o d u  s p o ł e c z n e g o . P i s m o  n i e m i e c k i e  

o b l i c z a ,  ć e  ś w ia t o w e w y d a tk i n a  z b r o j e n i a  r ó ­

w n a j ą s i ę  c o  n a j m n i e j 1 1  p r o c , w a r t o ś c i p r o ­

d u k c j i ś w i a t o w e j .

D w i e  t r z e c i e  w y d a tk ó w  n a  c e l e  o b r o n y  n a ­

r o d o w e j p o s i a d a  c h a r a k t e r w y d a t k ó w  r z e c z o ­

w y c h , z  t y c h  z a ś  k o l e j n e 2 / 3  p r z y p a d a  n a  m a ­

t e r i a ł w o j e n n y  i b u d o w l e , a w i ę c n a l e ż y  d o  

d z i e d z i n y  p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j .  I n n y m i  s ł o w y  

z e  w s p o m n i a n y c h  7 4  m i l i a r d ó w  c o  n a j m n i e j 3 0  

m i l i a r d ó w  z ł . o t r z y m u je  p r z e m y s ł .

N i c  w i ę c d z i w n e g o , ż e  d z i ę k i z b r o j e n i o m  

k o n j u k t u r a  p r z e m y s ło w a  p o p r a w i ł a  s i ę  w s z ę d z i e  

d o ś ć  z n a c z n i e .

Znaczny przyrost taboru motorowego w Polsce.
W A R S Z A W A . R o k  1 9 3 6  p r z y n i ó s ł p o r a ź  

p i e r w s z y  o d  6 - c i u  l a t w z r o s t t a b o r u  m o t o r o w e ­

g o  w  P o l s c e . N a  d z i e ń  1 p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 6  r .  

p r z y r o s t t e n  w y k a z u j e  4 1 1 7  j e d n o s t e k  w  p o r ó w ­

n a n i u  z e  s t a n e m  n a  1 p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 5  r .

D o  l i c z b  p r z y r o s t u b e z w z g lę d n e g o  n a l e ż y  

d o l i c z y ć  o k o ł o  2 0 0 0  j e d n o s t e k ' k t ó r e z a s t ą p i ł y  

s t a r e  z u ż y t e  p o j a z d y . F a c h o w c y  o b l i c i a j ą , ż e  

w  r . 1 9 3 6  p o l s k i t a b o r  m o t o r o w y  w z b o g a c i ł s i ę  

o  6 5 0 0  d o 7 0 0 0  n o w y c h  p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  

r ó ż n y c h  t y p ó w . Z a h a m o w a n i e  d e m o t o r y z a c j i  

i p r z y r o s t t a b o r u  m o t o r o w e g o  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  

p r z e d e w s z y s tk i m  u l g o m  p o d a t k o w y m  d l a n a ­

b y w c ó w  p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h , n a s t ę p n i e  

p o t a n i e n iu  n i e k tó r y c h  t y p ó w  s a m o c h o d ó w  o r a z  

w y r a ź n i e j p o p r a w i e  s t a n u  d r ó g .

P r z y p o m i n a m y , ż e  w  r 1 9 3 5 p o l s k i t a b o r  

m o t o r o w y  z m n i e j s z y ł s i ę  w  p o r ó w n a n iu z r .  

1 9 3 4  o  2 , 6  p r o c .

W porcie gdańskim rozpoczęli pracę 
piloci-Poiacy.

G D Y N I A . N a  p o d s t a w i e  u m ó w  p o l s k o - g d a ń -  

s k i c h  w  R a d z i e  P o r t u  g d a ń s k i e g o , d o  k t r e j n a ­

l e ż y  U r z ą d  P i l o tó w , p o w i n n o  s i ę z a t r u d n i a ć  w  

5 0 p r o c , p r a c o w n i k ó w  n a r o d o w o ś c i p o l s k i e j .  

J a k k o l w i e k  w  p o s z c z e g ó l n y c h  d z i a ł a c h  z a r z ą d u  

p o r t u  z a t r u d n i a  s i ę  p e w n ą  i l o ś ć  p o l a k ó w , t o  w  

U r z ę d z i e  P i l o tó w  n a  o k o ł o  3 0  p r a c o w n ik ó w  n i e  

g i ą  i s i ł ą  c h a r a k t e r u d a j e  n a j w i ę c e j g w a r a n c j i  

u t r z y m a n i a  d o t y c h c z a s o w e g o  k u r s u  p o l i t y c z n e g o .

P o z a t y m  H i t l e r  m a  p o d o b n o  j u ż  d o ś ć  d e ­

n e r w u j ą c e j ' i g o r ą c z k o w e j a t m o s f e r y B e r l i n a  

i p r a g n ie  w y c o f a ć  s i ę  d o  s w e j c i c h e j r e z y d e n c j i  

w  B a r c h t e n s g a d e n .

b y ł o  d o t y c h c z a s  p i l o t ó w  n a r o d o w o ś c i p o l s k i e j .  

J e d y n i e  n a c z e l n ik i e m  t e g o  U r z ę d u  o d  k i l k a n a s t u  

l a t j e s t p o l a k  k a p . Z i ó ł k o w s k i .

P o l s c y  c z ło n k o w i e  R a d y  P o r t u  n i e j e d n o k r o t ­

n i e  p o r u s z a l i s p r a w ę z a t r u d n ie n i a p o l a k ó w  w  

p i lo t a ż u  p o r t u  g d a ń s k i e g o ; j e d n a k  s t r o n a  g d a ń ­

s k a  s t a l e  o d m a w ia ł a  z g o d y , t ł u m a c z ą c s i ę , ż e  

z  j e d n e j s t r o n y  j e s t b r a k w y k w a l i f i k o w a n y c h  

p i l o t ó w  —  p o l a k ó w , z  d r u g i e j z a ś t a k i c h  j e s t  

n a d m ia r  w  G d a ń s k u .

O b e c n i e  z  u w a g i n a  p r z y g o t o w a n i e  z  c a ł e ­

g o s z e r e g u d o s t a t e c z n i e w y k w a l i f i k o w a n y c h  

m a r y n a r z y  s p o ś r ó d  w y c h o w a n k ó w  P a ń s t w o w e j  

S z k o ł y  M o r s k ie j w  G d y n i , a r g u m e n t s t r o n y  

g d a ń s k i e j u p a d a , d l a t e g o  t e ż  s t r o n a  p o l s k a  R a ­

d y  P o r t u  p o n o w i ł a  ż ą d a n i e  z a t r u d n i e n i a  p i l o t ó w  

n a r o d o w o ś c i p o l s k i e j . N a s k u t e k t y c h ż ą d a ń  

O s t a t n i o  p r z y j ę t o  d o  s ł u ż b y  p i l o t o w e j w  p o r c i e  

g d a ń s k i m  t a k ż e  3  p o l a k ó w  a  m i a n o w i c i e k a p i ­

t a n ó w  H a r e m z e , P o b a ń s k i e g o i P r c e ł u j e w a .  

W s z y s c y  o n i s ą  a b s o l w e n t a m i  P a ń s t w o w e j  S z k o ­

ł y  M o r s k i e j w  G d y n i k i e d y m i e ś c i ł a s i ę o n a  

j e s z o z e  w  T c z e w i e , a  d y p l o m y  k a p i t a n ó w  Ż e ­

g l u g i W i e l k i e j o t r z y m a l i p ł y w a j ą c n a  s t a tk a c h  

p o l s k i c h .

Ojciec św. powraca do zdrowia.
W A T Y K A N . W  s t a n i e z d r o w i a O j c a ś w -  

n a s t ą p i ł a  d a l s z a  p o p r a w a .

P a p i e ż  c z u j e s i ę  t a k  d o b r z e , ż e z a ł a t w i ł  

s z e r e g  s p r a w  b i e ż ą c y c h  o r a z k o r e s p o n d e n c j ę  i  

p r z y j ą ł n a  d ł u ż s z e j a u d i e n c j i k a r d y n a ł a  P a c e l i i .

O j c i e c ś w . u c i e s z o n y w i d o c z n ą p o p r a w ą  

p o w i e d z i a ł d o  s w e g o  o t o c z e n i a , ż e  j e s t  t o n i e ­

w ą t p l iw i e  d a r , k t ó r y  m u  p r z y n i e ś l i T r z e j K r ó ­

l o w i e  w  d n i u  s w o j e g o  ś w i ę t a .

W a t y k a n  w y d a ł d z i ś  o  s t e n i e  z d r o w i a P a ­

p i e ż a  n a s t ę p u j ą c y  k o m u n i k a t :

„ S t a n  z d r o w i a  P a p i e ż a  a c z k o l w i e k  n i e w y ­

k a z u j e  j e s z c z e  ż a d n e g o  d e f i n i t y w n e g o  p o l e p s z e ­

n i a  m a  j e d n a k  w y r a ź n ą  t e n d e n c j ę  k u  z w r o t o w i  

n a  l e p s z e .

S t a łe  b ó l e , n a  k t ó r e  c i e r p i p a c j e n t , n i e  p o ­

j a w i ły  s i ę . P a p i e ż w c z o r a j w i e c z o r e m  b y ł  

z n a c z n i e  s p o k o j n i e j s z y 4 ' .

Z y d - b l u ź n i e r c a  n a  ł a w i e  

o s k a r ż o n y c h .

W A R S Z A W A . N a  ł a w i e o s k a r ż o n y c h  z a ­

s i a d ł a d w . w a r s z a w s k i , ż y d  z  p o c h o d z e n i a , J ó ­

z e f  L i t t a u e r , o s k a r ż o n y  o  b l u ź n i e r s t w o . W e d ł u g  

a k t u  o s k a r ż e n i a  a d w o k a t L i t t a u e r , z n a n y  d z i a ­

ł a c z s o c j a l i s t y c z n y i w o ł n o m y ś l i c i e l s k i , b y ł  

t ł u m a c z e m  d z i e ł a  p t . „ Z y c i e  J e z u s a " . T ł u m a ­

c z e n i e  t o  b y ł o  d r u k o w a n e  n a  ł a m a c h  c z a s o p i s m a  

„ W o ln o m y ś l i c i e l  P o l s k i " , o b e c n i e  z a w i e s z o n e g o .

K l a s z t o r O . O . P a u l in ó w  n a  J a s n e j G ó r z e ,  w  

z w i ą z k u  z  t r e ś c i ą  t ł u m a c z e n i a , n a d e s ł a ł p r o t e s t  

d o  p r o k u r a t u r y  w a r s z a w s k i e j , d o m a g a j ą c s i ę  

w y t o c z e n i a s p r a w y  k a r n e j . O p r ó c z a d w . L i t -  

t a u e r a  o s k a r ż o n y  j e s t  t a k ż e  b y ł y  r e d a k t o r  

„ W o l n o m y ś l i c i e l a " , J ó z e f  W r o ń s k i .

Z e  w z g l ę d u  n a  m o m e n t y  w y s t ą p i e ń a n t y ­

k a t o l i c k i c h  i o b r a z y  r e l i g i i , s p r a w a t o c z y  s i ę  

p r z y  d r z w i a c h  z a m k n i ę ty p h .

Madryt otoczony przez powstańców
Stolica Hiszpani w przededniu upadku

P A R Y Ż . W o j s k a  p o w s ta ń c z e r o z p o c z ę ł y  

d z i ś  a t a k  n a  f r o n c i e  m a d r y c k i m  p o p a r t y  g w a ł ­

t o w n y m  o g n i e m  a r t y l e r y s k i m .

R ó w n o c z e ś n i e  5 0  s a m o l o t ó w , u n o s z ą c  s i ę  n i s ­

k o  n a d  z i e m i ą ,  o s t r z e l i w a ł o  z  k a r a b i n ó w  m a s z y ­

n o w y c h  o d d z i a ł y  c z e r w o n y c h .

W o j s k a  r z ą d o w e  m i m o  r o z p a c z l i w e j o b r o n y ,  

n i e  w y t r z y m a ły  g w a ł t o w n e g o  n a t a r c i a  i m u s ia -  

ł y  s i ę  c o f n ą ć  z  o g r o m n e m i s t r a t a m i .

C a ł y  p r z e b i e g  o f e n z y w y  w z d ł u ż  r z e k i  M a n -  

z a n e r e s  s t a n o w i w s tę p  d o  o s t a t e c z n e g o  n a t a r c i a  

n a  M a d r y t .

J a k  d o n o s z ą  k o r e s p o n d e n c i n i e m i e c c y , M a ­

d r y t j e s t n i e m a l o t o c z o n y  p r z e z w o j s k a p o w ­

s t a ń c z e  i ż e  p i e r ś c i e ń  w o k ó ł m i a s t a  z w ę ż a  s i ę .

S y t u a c j a  M a d r y t u  w y d a j e  s i ę  n i e  d o  

u r a t o w a n i a .

J e d e n  z k o r e s p o n d e n t ó w  n o t u j e  n a w e t p o ­

g ł o s k ę ,  ż e  d o w ó d z t w o  o b r o n y  M a d r y tu  w y s tą p i ć  

m i a ł o  z  p r o p o z y c j ą  o p u s z c z e n i a m i a s t a , k t ó r ą  

g e n . F r a n c o  o d r z u c i ł , d o m a g a j ą c  s i ę  k a p i t u l a c j i .

O  p o w a d z e  s y t u a c j i ś w ia d c z y  n a j l e p i e j w e ­

z w a n i e  o b r o n y  M a d r y t u  d o  c y w i l n e j  l u d n o ś c i ,  b y  

o p u ś c i ł a  s t o l i c ę , r a t u j ą c  d z i e c i i k o b i e t y  p r z e d  

n i e c h y b n ą  ś m i e r c i ą  o d  p o c i s k ó w  i b o m b .

K o n i e c z n o ś ć  k o m a s a c j i  

o r g a n i z a c j i s p o  e c z n y c h .

P ł o c k  l i c z y  3 3 . 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w . P ł o c k  

p o s i a d a . . . 1 4 0  o r g a n i z a c j i C z y l i : n a 2 3 6  m i e s z ­

k a ń c ó w  p r z y p a d a  j e d n a  o r g a n i z a c j a . . .

W  a r t y k u l e  „ G a z e ty  P o l s k i e j " z 3 1  g r u d ­

n i a  p t . „ N a d m i a r S t o w a r z y s z e ń " z n a j d u j e m y  

t e n  w ł a ś n i e  c h a r a k t e r y s t y c z n y  p r z y k ł a d .

A l e  s ą  j e s z c z e  b a r d z i e j z n a m i e n n e .

A  w i ę c  i s t n i e j e  j e d n o  m i a s t o  w o j e w ó d z k i e ,  

w  k t ó r y m  m i e ś c i s i ę . . . 2 6 0  o r g a n i z a c y j ! J a k i c h  

Z  g ó r ą  1 0 0  o r g a n i z a c y j o ś w i a t o w y c h , o k o ł o  8 0  

f i l a n t r o p i jn y c h , o k o ł o  5 0  m ł o d z i e ż o w y c h .

C h a r a k t e r y s t y c z n y m  p r z y k ła d e m  j e s t  P a r y ż .  

„ W e g e t u j e  t u  —  d o w i a d u j e  s i ę  „ G a z e t a  P o l s k a "  

p r z e s z ło  5 0  r ó ż n y c h  k ó ł i s t o w a r z y s z e ń p o l ­

s k i c h , l i c z ą c y c h  n i e r z a d k o  5  l u b  6  c z ł o n k ó w " . . .

A  p o c ó ż  s z u k a ć  t a k d a l e k o ? P o c ó ż m i e ­

r z y ć m i a r ą w s z e l k ic h  s k u p i s k  m i e j s k i c h , o d  

P ł o c k a  d o  P a r y ż a ? S p ó j r z m y , c o  s i ę d z i e j e  w  

o b r ę b i e  j e d n e j s z k o ł y . W  a r ty k u l e „ N a d m i a r  

s t o w a r z y s z e ń "  z n a j d u j e m y  t a k i p r z y k ł a d . J e s t  

j e d n a  z  k o e d u k a c y jn y c h  s z k ó ł ś r e d n ic h , l i c z ą c a  

o g ó ł e m  1 5 4  u c z e n i e  i u c z n i ó w . W  s z k o l e t e j  

s ą n a s t ę p u j ą c e s t o w a r z y s z e n i a : 1 ) S o d a l i c j a  

M a r ia ń s k a , 2 )  L i g a  M . i K . , 3 ) L O P P . , 4 ) S t r a ż  

P r z e d n i a , 5 )  K o ł o  s p o r t o w e  m ę s k ie , 6 )  K  o  ł o  

s p o r t o w e  ż e ń s k i e , 7 ) P . W . k o b i e c e , 8 )  P . W .  

m ę s k i e , 9 )  u c z n i o w s k i k o m i t e t „ p o m o c y z i m o ­

w e j " , 1 0 ) h a r c e r s t w o  m ę s k ie , 1 1 ) h a r c e r s t w o  

ż e ń s k ie , 1 2 ) u c z n i o w s k a s p ó ł d z i e l n i a , 1 3 ) u c z -  

n i o w s < k a  k a s a p o ż y c z k o w o  - o s z c z ę d n o ś c i o w a . . .  

W i ę c  1 - 3  o r g a n i z a c y j ; p r z e c i ę t n i e  n a  k a ż d ą  p r z y ­

p a d a  1 1  c z ł o n k ó w . . .

J e s t e ś m y t u  j u ż n a g r a n ic y  —  r . b s u r d u .  

I s t n i e j e , c o ś ,  c o  j e s t p o  p r o s t u u t r z y m y w a n i e m  

f i k c j i , c o ś  z u p e ł n i e z b ę d n e g o , n i e p o t r z e b n e g o .  

B a , ż e b y  t y l k o  n i e p o t r z e b n e g o . . . N i e p o p e ł n i ­

m y  p r z e s a d y  o h y b a , g d y  p o w i e m y : i s t n i e j e  c o ś  

w r ę c z  s z k o d l i w e g o .

B o  p o c i ą g  d o  o r g a n i z a c j i  j e s t  p r z e c i e ż  c z y m ś  

z d r o w y m . S p o ł e c z n o ś ć  —  t o w ł a ś n i e o r g a n i ­

z a c j a . Z y c i e  z b i o r o w e n i e m o ż e b y ć i n a c z e j  

p o j ę t e , j a k  w  f o r m i e  z o r g a n i z o w a n e j .

A l e  t e n  p a n o s z ą c y  s i ę  u  n a s n a d m ia r s t o ­

w a r z y s z e ń  —  t o  w c a le  n i e  d o w ó d z m y s łu  o r ­

g a n i z a c y j n e g o . W r ę c z p r z e c iw n ie : t o d o w ó d  

d e z o r g a n i z a c j i , p r z y k ł a d r o z p r o s z k o w a n i a s i ł ,  

o b j a w  s ł a b o ś c i n u r t u  s p o ł e c z n e g o  i a t o m i z a c j i  

w s p ó l n e g o  w y s i ł k u .

P o m i ń m y  j u ż  s t r o n ę  m a te r i a l n ą t e g o  p r z e ­

r o s t u  l i c z b y s t o w a r z y s z e ń , o l b r z y m i e k o s z t a ,  

i d ą c e  n a  m a r n e  p r z e z  p o d t r z y m y w a n i e s e t e k  i  

t y s i ę c y  f i k c y jn y  ż y w o t w i o d ą c y c h „ s t o w a r z y ­

s z e ń " . P o m iń m y  r ó w n i e ż  i s t r o n ę  m o r a ln ą : t o  

w y p a c z a n i e  c h a r a k t e r ó w  p r z e z  p o d s y c a n ie  n i e -  

d r o w y c h  a m b i c y j „ p r e z e s o w s k i c h " , t e  w a ś n i i 

n i e s n a s k i „ m i ę d z y s to w a r z y s z e n i o w e " , t o  p o n i ­

ż a n i e  p o c z u c i a  p r ó ż n o ś c i w  s f e r y  p s e u d o - d z i a -  

ł a c z y  s p o łe c z n y c h  n a j t l e  r ó ż n y c h  „ d y g n i t a r s t w "  

w  n i e ż y w o t n y c h  l u b  m i n i a tu r o w y c h  „ s t o w a r z y ­

s z e n i a c h " .

A l e  n i e  m o ż e m y  c h y b a  p o m i n ą ć s z k ó d , j a ­

k i e  w i e l k i m  i p o ż y t e c z n y m  p r a c o m  s p o ł e c z n y m  

p r z y n o s i t a a t o m iz a c j a  —  s z k ó d , k t ó r e w n o s i  

r o z d r o b n i e n ie  ż y c i a  o r g a n i z a c y j n e g o .

J e s t p o d  t y m  w z g l ę d e m  p e w n a  a n a lo g i a  z  

r o l n i c t w e m . W i e m y , j a k i e  s z k o d y  w n o s i s k a r -  

ł o w a c e n i e  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h . I w i e m y , j a k i  

n a  t o  j e s t s k u t e c z n y  s p o s ó b : k o m a s a c j a .

O  t a k i p r o c e s k o m a s a c y j n y w  d z i e d z i n i e  

s t o w a r z y s z e ń  w o ł a  ż y c i e  s p o ł e c z n e .

Pomyślny bilans Banku Polskiego.
S p r a w o z d a n ie  B a n k u  P o l s k i e g o  z  3 1 g r u d ­

n i a  1 9 3 6  r . p o d a j e  ż e  z a p a s  z ł o t a w y n o s i 3 9 3  

m i l i o n y , a  s t a n  p i e n i ę d z y  z a g r a n i c z n y c h  i d e ­

w i z  b l i s k o  3 0  m i l i o n ó w  z ł . J e ż e l i c h o d z i o z ł o ­

t y  k r u s z e c , t o  z a s o b y  j e g o  p o w i ę k s z y ł y s i ę  o d  

c z a s u  w p r o w a d z e n i a  o g r a n i c z e ń  w a l u to w y c h o  

p r z e s z ł o  1 2  m i l i o n ó w  z ł .  l i c z ą c  z a ś  o d  n a j n i ż s z e ­

g o  s t a n u  t y c h  z a s o b ó w , r t . j . w  l i p c u —  o 2 7  

m i l io n ó w  z ł .

S t a n  u d z i e lo n y c h  p r z e z  B a n k  P o l s k i  k r e d y ­

t ó w  w y n i ó s ł z  k o ń c e m  u b . r . 8 5 6  m i l . z ł . p o d ­

n i ó s ł s i ę  n a  k o n i e c  1 9 3 6  r .

N a t o m i a s t o b i e g  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  k t ó r y  

w  k o ń c u  1 9 3 5  r . w y n o s i ł 1 . 0 0 7  m i l z ł . p o d n i ó s ł  

s i ę  n a  k o n i e c  1 9 3 6  r . d o  1 . 0 3 4  m i l . z ł .

Kula karabinowa z głowy wyszła mu piętę.
C i e k a w y  w y p a d e k  w ę d r u j ą c e j k u l i k a r a b i ­

n o w e j , z d a r z y ł s i ę  w  B u d a p e s z c i e i n w a l i d z i e  

w o je n n e m u  J a n o s o w i O s w a l d o w i .

W  r o k u  1 9 1 4 z o s t a ł r a n i o n y  w  b i t w i e  w  

g ł o w ę . O p e r a c j a  k u l i b y ł a  n i e b e z p i e c z n a , w i ę c  

l e k a r z e  p o z o s t a w i l i j ą , t e m b a r d a i e j , ż e c h o r y  

w y z d r o w i a ł . O d  c z a s u  d o  c z a s u  o d c z u w a ł O s ­

w a l d  m a ł e  d o l e g l i w o ś c i —  w z d ł u ż  c a ł e g o  c i a ł a ,  

a l e  u w a ż a ł  j e  j a k o  r e u m a t y c z n ą  p o z o z t a ł o ś ć  p o  

c i ę ż k i e j c h o r o b ie .

N i e d a w n o  d o z n a ł s i l n y c h  b o l e ś c i w  o k o l i c y  

p i ę t y . P o n i e w a ż  w  t y m  m i e j s c u  n a m a c a ł  j a k i ś  

t w a r d y  g u z , n i e  n a m y ś l a j ą c  s i ę w i e l e , p r z e c i ą ł  

s o b i e  b o l ą c e  m i e j s c e  b r z y t w ą  i k u  s w e m u  z d u ­

m i e n iu  w y j ą ł  z  n a c i ę t e j  r a n y  k u l ę k a r a b i n o w ą ,  

k t ó r a  z a w ę d r o w a ł a  z  g ł o w y  a ż  d o  s t o p y .
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 1 s ty czn ia 1 9 3 7 r .

P o n ied z ia łek H y g in a p .
W to rek  H o n o ra ty
Ś ro da  H ila reg o b .

S ł o ń ca : w sch ó d  o g o d z . 7 .2 0 zach ó d o g o d z . 1 5  4 5

Terminy protestowania weksli w urzędach 
pocztowych.

M in is te rs tw o P o cz t i T e leg ra fó w za rząd z iło , ab y  
u rzęd y i ag en cje p o cz to w e p ro te s to w a ły w ek sle p ła tn e w  
o zn aczo n y m  d n iu  a lb o w  p ew ien  czas p o d ac ie lu b p o  
o k azan iu —  za leżn ie o d n ad e jśc ia w ek slu — w jed n y m  
z d w u d n i p o w szed n ich , n as tęp u jący ch  p o  d n iu  p ła tn o śc i.

Z a d z ień p ła tn o śc i n a leży u w ażać d z ień p ła tn o śc i 
a je że li te rm in p ła tn o śc i p rzy p ad a n a d z ień św ią teczn y , 
p ła tn o ść p rzy p ad a n a n a jb liż szy d z ień p o w szed n i.

W o b ec teg o p ie rw szy z trzech d n i p o w szed n ich ,  
p rzezn aczo n y ch n a p rzed s taw ien ie w ek slu d o zap ła ty , 
jak o d z ień jeg o p ła tn o śc i b ęd z ie w k ażd y m w y p ad k u  
w o ln y o d p ro tes tu , n a k tó reg o d o k o n an ie p o zo s ta ją d o  
d y spo zy c ji d w a n as tęp n e d n i p o w szed n ie .

Z miasta i powiatu.

Piękna inicjatywa Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego.

Cykl wykładów o zagadnieniu morskim 
i kolonialnym.

Nowemiasto. Z arząd O k ręgu K . P . W . w  p o ro zu ­
m ien iu z Z arząd em  O b w o d u K o le jo w eg o L ig i M o rsk ie j i 
K o lo n ia ln e j w  T o ru n iu o rg an izu je w n a jb liż szy ch d n iach  
w  O g n isk ach K .P .W . cy k l w y k ład ó w  z  d z ied z in y  zag ad n ień  
m o rsk ich i k o lo n ia ln y ch .

W  ty m  ce lu w y g ło szo n y zo s tan ie w  d n iu 1 6 s ty cz ­
n ia b r. o g o d z . 1 7 .3 0 w  p o czek a ln i 3 k l. n a s tac ji N o w e ­
m iasto w y k ład o zag ad n ien iu m o rsk im  i k o lo n ia ln y m .

B ra tn ie O rg an izac je u p rasza s ię , b y zo rg an izo w a ły  
jak n a jłiczn ie jsze zeb ran ia sw y ch  cz ło n k ó w  o raz  ich  ro d z in  
ce lem  w y słu ch an ia p re lek c ji.

Z arząd O g n isk a K .P .W .

Walne zebranie Koła Weteranów.
Nowemiasto. R o czn e w aln e zeb ran ie K o ła W ete ­

ran ó w  P o w st. N aró d ., p rzy u d z ia le 4 2 cz ło n k ó w , zag a ił 
p rezes d ru h B . L u d w ick i, w ita jąc p rez . O k ręg ., p . G ó ro ­
w sk ieg o , d e l. p o w . p . S zcze rb ick ieg o i cz ło n k ó w  z o k o ­
lic zn y ch w io sek , p o  czy m  p o d a ł p o rząd ek  o b rad . P ro to kó ł  
z w ałln . zeb ran ia o d czy ta ł d ru h d e l. S zczerb ick i. N a p ro ­
p o zy c ję d rh . p rezesa w y b ran o jed n o g ło śn ie n a m arsza łk a  
P rezesa o k ręg . T en że w y g ło s ił d łu ższe p rzem ó w ien ie o  
p racy Z arząd u , o ro zw o ju Z w iązk u n a e iem iach Z ach o d ­
n ich , o s ta ran iach  u s ta len ia jed n e j n azX v y d la w szy stk ich  
o rg an , w ete ran ó w  w  P o lsce , b o je s t o p ró cz p o w y ższe j 
je szcze 5 in n y ch o rg an iaacy j w ete ran ó w . Z łączen ia d o k o ­
n ać m a z jazd w  G d y n i w  lu ty m . C zy n i s ię te ż s ta ran ia  
w  m in iste riu m  o  jed n o lite  u m u n d u ro w an ia . S iln y m  ak cen ­
tem  zazn aczy ł re feren t, że n a leży k o n ieczn ie p rzy jść d o  
żąd an ia , a n ie p ro szen ia . Z a s ło w a w y jaśn ień , jak i o tu ­
ch y w p rzy sz ło ść p o d z ięk o w a ł d ru h p rezes , a zeb ran i 
ży w y m i o k la sk am i.

P rzy stąp io n o d o p o jed y ń czy ch sp raw o zd ań  s ta reg o  
Z arząd u . P o re lac jach  p rezesa i sek re ta rza d ru h  sk a rb . 
M u lle r p rzed s taw ił s tan k asy , k tó ry zam k n ię to w  d o ch o ­
d z ie z ł. 6 9 3 ,8 0 , w  ro zch o d z ie 6 8 5 ,7 3 z ł, sa ld o n a ro k 3 7  
8 ,0 7 z ł. D ru h S zcze rb ick i p ro p o n o w a ł ce iem zas ilen ia  
k asy o d eg ra ć w  p o śc ie sz tu czk ę te a tra ln ą . S p raw ą za j-  
m ie s ię w y ło n io n a k o m isja . P rezee k o m isji rew . d ru h  
B an aszew sk i o d czy ta ł p ro to k ó ł z o d b y te j 4 b m . rew izji 
k asy z d rh . Jab ło ń sk im  W ład . K o m is ja s tw ie rd z iła  k aso -  
w o ść w  n a jlep szy m p o rząd k u . W o b ec teg o s taw ił d ru h  
N iem ir w n io sek o u d z ie len ie s ta rem u aa rząd o w i ab so lu ­
to riu m , co jed n o g ło śn ie u ch w a lo n o .

P o p rze rw ie p rzy s tąp io n o d o w y b o ru cz ł. za rząd u . 
P rezesem  w y b ran o jed n g ło śn ie  p o n o w n ie d rh . L u d w ick ie -  
g o B . D o za rząd u d a lszeg o w esz li d rh d rh . D u d z iak  
M arcin , M tille r Z y g m . K o m assa Jó ze f, W o jc iech o w sk i Jó ­
ze f, B arań sk i F r. i T u ru lsk i, jak o zas tęp cy d rh  d rh . B u d ­
n ik C zes ław , M u ch liń sk i Jan , B an aszew sk i W acław . N a  
d e leg a ta n a z jazd O k ręg , w y b ran o  d rh L u d w ick ieg o i d rh  
B an aszew sk ieg o , n a zas tęp có w  d rh  d rh  Z u ra lsk ieg o  Jó ze fa  
i M u lle ra Z y g m . N a z jazd Z w iązk o w y d o P o zn an ia w y ­
b ran o d rh L u d w ick ieg o , a zas tęp cą d h M u llera Z y g m .

W  w o ln y ch w n io sk ach s taw ia li ró żn e p y tan ia d rh  
S zcze rb ick ł, T u ru lsk i, M u ch liń sk i, n a k tó re d ru h P rezes  
O k ręg , d ad w y cze rp u jąc^  w y jaśn ien ie . W  k o ń cu  u czczo n o  
p am ięć Z m arłeg o d rh w ete ran a S ad o w sk ieg o 5 m in u to w ą  
o iszą . S ło w y „W o lno ść" zam k n ię to p o s ied zen ie o g o d z . 
2 2 .1 5 .

Stacja stadnika zarodowego.
Lubawa. P o d aje s ię d ó w iad o m o śc i ro ln ik o m  o k o ­

licy L u b aw y , że u p . E d w ard a S ta li w  L u b aw ie u rząd zo ­
n a zo s ta ła n o w a s tac ja s tad n ik a za ro d o w eg o , z k tó re j 
ro ln icy w in n i d la w łasn eg o  d o b ra  k o rzy stać . S tad n ik  je s t 
w y so k ie j w arto śc i h o d o w lan e j.

T ad . W iśn iew sk i, in str , k . k o n tr , o b ó r.

Pokwitowanie
Na pomoc zimową dla bezrobotnych w Lubawie 

na okres zimowy 1936/37 
zad ek la ro w ali:

S tro n n ic tw o N aro d o w e 1 0 ,—  z ł., T o w arzy s tw o G i­
m n asty czne  „S o k ó ł“ 9 9 ,6 6 z ł., p p . W o lsk i S t. ap t. 4 0 ,—  z ł. 
B en d y k L eo n 5 ,—  z ł., R o zn e rsk a M arte 5 ,— z ł., D u ch n a  
Jó ze f S ,—  z ł., Z era F r. 1 2 ,—  z ł., P io tro w icz B ern a rd 5 ,—  
z ł., P rze rad zk i R o m an 5 ,—  z ł., M arch lew sk a A n astaz ja  7 ,5 0  
z ł., K au s W in cen ty  2 ,5 0 z ł., L ie tz P io tr 6 , -  z ł.,‘P rze rad zk i 
L eo p o ld 1 0 ,—  z ł., N eu m an n Jak u b 5 ,—  a ł,, K am iń sk a Ł u ­
c ja 1 5 0 zeszy tó w , S ch m id t A d am ; 2 ,—  z ł., U k le ja Jó zef 2 5  
z ł., M y szk o w sk i W ik to r 1 2 ,—  z ł., K reb s F ran c iszek 1 0 ,—  
z ł., Ju rk iew icz W ik to ria 6 ,—  z ł., D em b o w sk i M ak sy m ilian  
3 6 ,—  a ł., M aliszew sk i W ład y sław  5 0 ,5 0 z ł., F iszed e r B er­
n a rd 2 5 ,—  z ł., N ad o ln y T ad eu sz 2 5 ,—  z ł., Ł u k aszew sk i  
A lek san d e r 1 5 ,—  z ł., D ąb k o w sk i Jan 3 0 ,—  z ł., K asp ro w icz  
Jan 2 0 ,—  z ł., S zu lc L eo n 1 8 ,—  z ł., P iaseck i A lek san d e r  
1 0 ,—  z ł., T h im m K az im ie rz 5 ,—  z ł., P o k o jsk i F ran c iszek  
6 ,—  z ł., K am iń sk i Jó ze f 8 ,—  z ł., P rze rad zk i K lem en s 5 ,—  
z ł., K aszu b o w sk i R o m an 3 0 ,—  z ł., D r. W ierzb o w sk i W ac-  
łiw 2 5 ,— z ł., Ju rk iew icz B o lesław 2 0 ,— z ł., S zw e ig  
E ry k 5 ,— z ł, Z u ch e lk o w sk i E d m u n d 1 0 ,— z ł, Ja ­
ro szew sk i A lek san d e r 1 0 ,—  z ł, L is iń sk i R o m an 1 0 ,— z ł, 
D y as Jó ze f 5 ,—  z ł, T ru szk o w sk i Jó ze f 1 0 ,—  z ł, M an iszew -  
sk a G ertru d a 2 ,5 0 z ł, S u h re m ec. 5 0 ,— a ł. C iąg d a lszy  
n as tąp i.

S zan o w n y m  O fiaro d aw co m sk ład a K o m ite t S ta ro ­
p o lsk ie „B ó g zap łać" .

L u b aw a , d n ia 9 s ty czn ia 1 9 3 7 r .
P rzew o d n iczący S ek c ji Z b ió rk i p ien iężn e j p rzy  

O b y w ate lsk im  M ie jsk im  K o m itec ie P o m o cy Z im o w ej 
B ezro b o tn y m  w  L u b aw ie (— ) F r. Ż m ijew sk i.

Z dalszych stron.

Straszna katastrofa samochodowa w pobliżu 
Nowego.

W  u b . czw artek  w  p o łu d n ie w y d arzy ła s ię p o d N o ­
w em  s tra szn a k a ta s tro fa sam o ch od o w a , w k tó re j d w ó ch  
lu d z i o d n io s ło c iężk ie o b rażen ia . W m ie jscu , g d z ie ju ż  
k ilk ak ro tn ie w y d arzały  s ię trag iczn e w y p ad k i, n ied a lek o  
m iejsco w o śc i K o ń czy d e , u leg ł k a ta stro fie sam o ch ó d c ięża -  
żo w y G . T o p o lew sk ieg o z G ru d z iąd za .

D o k a ta stro fy d o sz ło w n as tęp u jący sp o só b : g d y  
sam o ch ó d  z jeżd ża ł z g ó ry n ew sk ie j z p rzec iw n e j s tro n y  
n ad jeżd ża ła fu rm an k a , szo fe r ch cąc w y m in ąć fu rm an k ę , 
sk ręc ił w  b o k . W sk u lek b ło ta m aszy n a o d rzu ciła i sam o ­
ch ó d u d e rzy ł ca łą s iłą w  p rzy d ro żn e d rzew o .

S k u tk iem  U d erzen ia o d e rw a ło s ię o d sam o ch o d u  
p o d w o z ie , p rzez co g ó rn a część u leg ła ro zb ic iu , n iszcaąc  
ca ły to w ar, k tó ry m  sam o ch ó d b y ł w y p e łn io n y , to zn aczy  
b u te lk i z w ó d k ą zn an e j f irm y R u ch n iew icza .

W łaśc ic ie l sam o ch o d u p . T o p o lew sk i, szo fe r i k ilk u  
p asaże ró w  w y sz li n a szczęśc ie b ez szw an k u , n a to m ias t 
d w a j in n i p asaże ro w ie u p ad a jąc z w o zu , d o zn a li c iężk ich  
o b rażeń .

N a m iejsce k a ta s tro fy p rzy b y ły w ład ze p o licy jn e , 
o raz d w a j lek a rze z N o w eg o , p rzy jech a ł tak że tak só w k ą  
k s . w ik a ry K am iń sk i z N o w eg o , k tó ry n ie szczęś liw y m  a  
n iep rzy to m n y m  u d z ie lił n h m aszczen ia o le jam i św . D ziw ­
n y m  zb ieg iem  o k o liczn o śc i w y p ad k o w i U leg li o jc iec i sy n . 
O b u c iężk o  ran n y ch p rzew iez io n o d o m ie jsk ieg o szp ita la  
w  N o w em . S tan ich je st b a rd zo p o w ażn y .

Spór o 5.000 premię.
Komu przypadnie wygrana na pożyczce inwes.

Chojnicę. D o jed n e j z in s ty tu c ji f in an so w y ch w  
C h o jn icach p rzy sz ła w łaśc ic ie lk a sk ład u rad io ap a ra tó w  p . 
B o n in , ce lem  sp ien iężen ia 1 0 0 -z ło to w e j o b lig ac ji 3 p ro c . 
P o ży czk i in w es ty cy jn e j.

K u w ie lk iem u zad o w o len iu a ró w n o cześn ie  zd u m ie ­
n iu w łaśc ic ie lk i o b lig ac ji, o k aza ło s ię , że n a je j n u m er  w  
k w ie tn iu b r. p ad ła w y g ran a w  w y so k o śc i 5 ty s . z ło ty ch  

S p raw a w y p ła ty  jed n ak je s t b a rd zo sk o m p lik o w a ­
n a , M ian o w ic ie p .B o n in o trzy m a ła o b lig ac ję p o ży czk i in ­
w esty cy jn e j o d p . H an slik a d y r. n b ezp iecza ln i sp o łecze j 
w  T u ch o li ty tu łem  p rzy p ad a jące j ra ty za rad io ap a ra t. 
T ran sak c ja ta n as tąp iła jed n ak p o te rm in ie c iąg n ięc ia  
i w y lo so w an ia w y g ran e j n a n u m er o b lig ac ji p ie rw szeg o  
w łaśc ic ie la k tó ry sp rzed ając o b lig ac je n ie w ied z ia ł o w y ­
g ran ej 5 .0 0 0 z ł.

S p raw ę ro zs trzy g n ie sad , g d y ż an i p ie rw szy an i 
d ru g i w łaśc ic ie l n ie ch ce z rezyg n o w ać  z tak d u że j w y ­
g ran e j.

Pod gruzami obory zginęła dójka z 22 krowami
W  m ają tk u D zie rzb ice k o ło K u tn a , n a leżący m d o  

p . B o g u sław a Z ie len iew sk ieg o , ru n ę ła n ie sp o d z iew an ie  
o b o ra .

Ś c ian y z  w aliły s ię n a p rzeb y w a jące w o b o rze 4  
d ó jk i o raz n a zn a jd u jące s ię tam  k ro w y .

Jed n a z k o b ie t, M arian n a S m ie tań sk a , p o n io s ła  
śm ie rć n a m ie jsen , trzy p o zo sta łe o d n io s ły  p o w ażn e  o b ra ­
żen ia . P o ran io n e p rzew iez io n o d o szp ita la w  K u tn ie .

W sk u tek w y p ad k u  zab ite zo s ta ły  2 2 k ro w y .
P rzy czy n ą zaw a len ia s ię o b o ry b y ło p o d m y c ie g li­

n ian y ch śc ian .

K o m u n ik a ty T . R . P .
Komunikat.

Do Kółek Rolniczych gminy Prątnicy.
Z arząd P o w ia to w y T . R , P . n a p o s ied zen iu sw y m  

4 g ru d n ia 1 9 3 6 r . m ian o w ał p . Ig n aceg o Z ie liń sk ieg o z  
O m u la lu stra to rem k ó łek ro ln iczy ch n a o b ręb g m in y  
P rą tn icy , o czem s ię za in te reso w an e K ó łk a R o ln icze  
p o w iadam ia .

N o w em iasto , d n ia 9 . 1 . 1 9 3 7 r .
T . R . P . -

Pilne i ważne.
Wnioski o zniżki zadłużenia z tyt funduszu 

obrotowego reformy rolnej i rent
T o w arzy stw o R o ln icze P o w ia to w a k o m u n ik u je , że  

w n io sk i o o b n iżen ie zad łu żen ia z ty t. F u n d u szu o b ro to ­
w eg o re fo rm y ro ln e j n a p o d s taw ie a rt. 2 6 ro zp o rząd zen ia  
P rezy d en ta R . P . z d n ia 2 4 p aźd zie rn ik a 1 9 3 4 r . ‘(D z. U . R . 
P . N r. 9 4 p o z . 8 4 2 upływa z dniem 15 stycznia 1937

W szy scy c i o sad n icy  k tó rzy m ają ren tę i ra ty p o ­
ży czk o w e p rzew y ższa jące 2 0 z ł n a 1 h a , p o w in n i n iezw ło ­
czn ie s taw ić w n io sek d o S ta ro stw a P o w ia to w eg o o o b n i­
żen ie teg o zad łu żen ia .

S p raw a p o w y żs ia je s t n iezm ie rn ie p iln ą , g d y ż p o ­
d an ia w n iesio n e p o ty m  te sm in ie n ie b ęd ą u w zg lęd n io n e

B liż szy ch in fo rm ac ji u d z ie la T . R . P .

Zebrania rolników
Z p o lecen ia P o m o rsk ie j Izb y R o ln icze j, zw o łu je s ię  

n a p ią tek d n ia 1 5 s ty czn ia 1 9 3 7 r . zebrania rolników w  
sp raw ie zag ad n ien ia w alk i z rak iem  z iem n iaczan y m .

Z eb ran ia o d b ęd ą s ię :
2 ) w Nowymmieście o godz. 10 w H o te lu C en ­

tra ln y m .
3 ) w Lubawie o godz. 17 w lo k a lu H o te lu p o d  

O rłem .
W  zeb ran iach p o w y ższy ch w eźm ie u d z ia ł p rzed s ta ­

w ic ie l P o m o rsk ie j Izb y  R o ln icze j.
O b ecn o ść w szy s tk ich  ro ln ik ó w  p o w ia tu  lu b aw sk ieg o  

n a zeb ran iach je s t b a rd zo p o żąd an a , g d y ż w o b ec w ejśc ia  
w  ży c ie n a rząd zen ia P an a S taro s ty , n a p o d s taw ie k tó re ­
g o ro ln icy b ęd ą zo b o w iązan i p rzech o d z ić n a ap raw ę z ie ­
m n iak ó w  rak o o d p o rn y ch , m o że s ię n ie jed en z n ieśw iad o ­
m o śc i n a raz ić n a k a rę .

K ażd e k ó łko ro ln icze p o w in n o w p o w y ższy ch ze ­
b ran iach b y ć zas tąp io n e .

T . R . P .

Ankieta w sprawie zadłużenia Rolniczego.
S p raw a zad łu żen ia ro ln iczeg o je s t w ciąż je szcze  

m ało zb ad an a . C zy u s taw y o d d łu żen io w e p rzy n io s ły  
u lg i i jak ie , czy i w  jak ie j m ierze zm n ie jszy ło s ię zad łu ­
żen ie ro ln ik ó w  w  p o ró w n an iu ze s tan em  w d n iu 1 lip ca  
1 9 5 2 r . O to p y tan ie , p rzed k tó ry m i s ta ją czy n n ik i g o s ­
p o d a rcze , a szczeg ó ln ie zo rg an izo w an e ro ln ic tw o .

C h cąc s ię b liże j w ty ch sp raw ach zo rien to w ać i 
u zy sk ać p ew n e d an e cy fro w e , o rg an izac je ro ln icze P o m o ­
rza i W ie lk o p o lsk i, a w ięa P . T . R . o raz W . T . K . R ., p o ­
s tan o w iły w sp ó ln ie ro zp isać an k ie tę d o  w szy s tk ich  sw y ch  
cz ło n k ó w .

Jak s ię d o w iad u jem y  C en tra la P . T . R . ro zes ła ła  
ju ż p rzed k ilk u  ty g o d n iam i d o w szy s tk ich b iu r p o w ia to ­
w y ch o d p o w ied n ia ilo ść b ez im ien n y ch , an o n im o w y ch  
k w estio n a riu szy . K ażd e K ó łk o R o ln icze w in n o o d eb rać  
w  b iu rze p o w ia to w y m  o d p o w ied n ią ilo ść ty ch k w estio ­
n a riu szy i ro zd ać je n a zeb ran iach s ty czn io w y ch w szy s t­
k im  cz ło n k om . R o ln icy w in n i je w y p e łn ić  jak  n a jd o k ład -  

K ró lew n a  h o len d e rsk a  w  K ry n icy  
Ks. Juliana z mężem w podróży poślubnej 

w Polsce.

K R Y N IC A . W u b ieg łą so b o tę p o c iąg iem  
p o sp ie szn y m  z K ato w ic p rzy b y ła  d o  K ry n icy  h o ­
len d e rsk a n as tęp czy n i tro n u w to w arzy s tw ie  
m ęża sw o jeg o k s . B ern ard a .

M ło d zi m ałżo n k o w ie p o s tan o w ili sp ęd z ić  
m io d o w y m ies iąc w P o lsce i w y b ra li K ry n icę , 
d o k ąd p rzy b y li in k o g n ito jak o h rab io w ie  S te rn ­
b e rg .

W p rzed d z ień p rzy jazd u m ałżo n k ó w d o  
K ry n icy , p rzy b y ł sp ec ja ln y  w y słan n ik k s iążęcy ,  
k tó ry za ją ł s ię d o p iln o w an iem  p rzy g o to w an ia  
ap a rtam en tó w  d la m ło d eg o m ałżeń s tw a .

D y rekc ja ,,P a trii“ za rezerw o w a ła d la d o ­
s to jn y ch g o ści d w ie sy p ia ln ie z ła z ien k am i 
o raz d w a sa lo n y .

H r. S tern b e rg p rzy jech ali d o K ry n icy w  
sp ec ja ln ie d la n ich za reze rw o w an y m  p rzed z ia le  
I-e j k la sy . K siężn a Ju lian n a u b ran a b y ła w  
ja sn e fu tro  i ja sn ą su k n ię k o lo ru b rev e .

K ied y p a ra k s iążęca za jech a ła d © „P a trii“ , 
zo s ta li o n i p o w itan i p rzez  d y rek to ra p en s jo n a tu  
o raz p rzez p . K iep u rę , o jca k ró la ten o ró w  Jan a  
K iep u ry .

W iad o m o ść o p rzy jaźd zie p a ry k s iążęce j 
ro zesz ła s ię lo tem b ły sk aw icy w śró d k u rac ju ­
szy k ry n ick ich .

D y rek c ja h o te lu „P a tria " je st b ez p rze rw y  
in te rp e lo w an a p rzez p rasę p o lsk ą  i zag ran iczn ą .  
W  c iąg u u b . n o cy i d n ia w ielo k ro tn ie te le fo n o ­
w a li d o K ry n icy d z ien n ik a rze : h o len d e rscy i 
n iem ieccy , p rag n ąc u zy sk ać g a rść szczeg ó łó w  
o p o b y c ie k ró lew n y h o len d e rsk ie j i je j m ęża .

D y rek cja h o te lu ,,P a tria " o d p o w iad a ła , iż  

n ic je j n ie je st w iad o m o o p o b y c ie p a ry k s ią ­
żęce j. Jed y n i g o śc ie zag ran iczn i, ja cy p rzeb y ­
w ają w  p en s jo n ac ie , to h rab io s tw o S te rn b e rg ... 

n ie j, b ez p o d aw an ia sw eg o n azw isk a , an i n azw y m ie jsco ­
w o śc i i w  lu ty m  n a zeb ran iu K ó łk a zap ak o w ać d o  jed n e j 
k o p e rty  i o d esłać d o b iu ra p o w ia to w eg o , k tó re fo rm u la ­
rze te p rzek aże d o C en tra li P T R . w  T o ru n iu , g d z ie  d o k o ­
n an o b ęd z ie o d p o w ied n ie zes taw ien ie s ta ty sty czn e .

Je st to , jak w id z im y , w y siłek p o w ażn y , to te ż  
w szy scy z rzeszen i ro ln icy p o w in n i g o p o p rzeć p rzez rze­

czone, p raw d z iw e w y p e łn ien ie k w estio n ariu szy .

Trocki przybył do Meksyku
strzeżony przez policjanta norweskiego.

M E K S Y K . T ro ck i p rzy b y ł d o T am pico , 
g d z ie p r» y w ita ła g o p an i F ried a R iv e ra , żo n a  
m ala rza D ieg o R iv e ra , p rzew ó d cy tro ck is tó w  
m ek sy k ań sk ich , M ax S ch ach tm an , p rzew ó d ca  
tro ck istó w  n o w o jo rsk ich , g en e ra ł G u erre ro , sze f  
o b w o d u w o jsk o w eg o , 2 o fice ro w ie i b u rm istrz  
E d u ard o M artin ez .

T ro ck iem u  w  d ro d ze z f to rw eg ii d o T am ­
p ico to w arzy szy ł p rzez ca ły czas  fu n k c jo n a riu sz  
p o lic ji n o rw esk ie j Jo n as L ee .

M ia ł o n za zad an ie n ie p iln o w an ie , le cz  
s trzeżen ie T ro ck ieg o i za ła tw ian ie fo rm a ln o śc i 
p rzy p rzy jeżd z ie n a te ry to riu m  M ek sy k u .

Ruch towarzystw.

Baczność Pszczelarze!
Nowemiasto. W aln e zeb ran ie  to w . P szcze la rzy  n a  

N o w em iasto i o k o l, o d b ęd z ie s ię w e w to rek 1 9 s ty czn ia  
1 9 3 7 r . o g o d a . 1 3 w  lo k a lu T o w . C zy t. L u d (u l. Ś ro d k o ­
w a, d o m  U b ezp . S p o łeczn e j) z n as tęp u jący m p o rząd k iem  
o b rad :

1 . Z ag a jen ie i o d czy tan ie p ro to k ó łu z o s ta tn ieg o  
w aln eg o  zeb ran ia . 2 , W y b ó r  m arsza łk a  w aln eg o  zeb ran ia . 
3 . S p raw o zd an ie ro czn e za rząd u , m ian o w ic ie : a ) p rezesa , 
b ) sek re ta rza , c ) sk a rb n ik a . 4 . S p raw o zd an ie k o m ie ji re ­
w izy jn e j i u d z ie len ie ab so lu to rju m za rząd o w i. 5 . S k o m ­
p le to w an ie za rząd u  n a  p o d s taw ie  §  5 s ta tu tu  to w arzy s tw a . 
6 . U ch w a len ie b u d że tu n a ro k 1 9 3 7 . 7 . S p raw a zak u p u  
m aszy n y  d o  w y rab ian ia sz tu czn e j w ęzy . 8 . W o ln e w n io s­
k i. 9 . Z ak o ńczen ie .

W  raz ie n ie s taw ien ia s ię s ta tu to w o d o s ta teczn e j 
ilo śc i cz ło n k ó w * u p raw n io n y ch d o g ło so w an ia n a p o w y że j 
o zn aczo n ą g o d z in ę , o d b ęd z ie  s ię p o n o w n e w aln e zeb ran ie  
1 5 m in u t p ó źn ie j z ty m  sam y m p o rząd k iem o b rad b ez  
w zg lęd u n a ilo ść o b ecn y ch cz ło n k ó w . U p rasza s ię w szy ­
s tk ich  cz ło n k ó w  o u d z ia ł w  zeb ran iu ce lem  zad o k u m en ­
to w an ia sw eg o cz ło n k o s tw a o raz o s ta teczn eg o zad ecy d o ­
w an ia zak u p u m aszy n y d o w y tłaczan ia w ęzy .

P io tro w sk i, p rezes .

Walne zebranie L. M. K.
Lubawa- Z arząd O d d z ia łu L .M .K . L u b aw a n in ie j­

szy m  u p rze jm ie d o n o s i, że w e w to rek 2 6 s ty czn ia 1 9 3 7 r . 
o g o d z in ie 1 9 -te j w  k an ce la rii n o ta ria ln e j p rzy  u licy  K u p -  
n e ra o d b ęd z ie s ię zwyczajne walne zebranie cz ło n k ów  
L .M .K ., n a  k tó re w szy s tk ich cz ło n k ó w  zap ra szam . W  ra ­
z ie n ie p n y b y c ia o d p o w ied n ie j ilo śc i cz ło n k ó w , w y m ag a ­
n e j s ta tu tem  L . M . K . o d b ęd z ie s ię n as tęp n e zeb ran ie  
w aln e b ez w zg lęd u n a ilo ść o b ecn y ch lca ło n k ó w  z ty m  sa­
m y m  p o rząd k iem  o b rad o g o d z . 1 9 m . 3 0 .

P o rząd ek o b rad  :
2 . Z ag a jen ie .
3 . W y b ó r p rzew o d n icząceg o .
4 . O d czy tan ie i p rzy jęc ie p ro to k ó łu .
5 . U ch w a len ie o g ó ln eg o p ro g ram u  p racy .
6 . U ch w a len ie b u d że tu n a ro k p rzy sz ły .
7 . R o czn e sp raw o zd an ie  Z arząd u , K o m . R ew izy jn e j.
8 . S p raw o zd an ie S ze fa S ek c ji p ro p ag an d y .
9 . „  „ O b ro n y M o rsk ie j.
9 . U d z ie len ie ab so lu to riu m  Z arząd o w i.

1 1 . W y b ó r Z arząd u O d d z ia łu i S ze fó w S sk ey j o raz  
K o m isji R ew izy jn e j.

1 2 . W y b ó r d e leg a ta i zas tęp cy n a z jazd o k ręg u . '
1 3 . W o ln e w n io sk i.

Z a Z arząd :
(— ) S tan d a ra , sek re tarz  (— ) Ja raęck i, p rzew o d u
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Znaczenie pożyczki francuskiej dla Polski.
W  dn iu 30 grudn ia r. ub . francusk i se jm  

zatw ierdził jednom yśln ie pożyczkę d la P o lsk i, 
a następnego  dn ia uczyn ił to rów n ież jedno ­
m yśln ie senat F rancji. W e F rancji tak ie  jedno ­
m yślne uchw ały należą do rzadkości. T a pow ­
zięta w śród ogó lnego en tuz jazm u  decyzja , sta ła  
się w ielką m anifestac ją F rancji d la P o lsk i, M ar­
sza łka Ś m ig łego -R ydza , R ządu i nasze j po lityk i 
zag ran icznej.

P arlam ent F rancji stw ierdził, że P o lska  jest 
w ielk im  m ocarstw em , fila rem  poko ju w  E urop ie  
środkow ej i w schodn ie j. P on iew aż ty lko m oc ­
ny filar m oże na dh igą m etę zapew nić pokó j,  
przeto w  in teresie F rancji i w szystk ich naro ­
dów , pragnących poko ju leży , by R zeczpospo­
lita by ła silna . P ożyczka udzie lona P o lsce m a  
w  zm odn ić naszą siłę w ojskow ą, siłę , k tó ra dziś  
w  ręku tak ich państw  jak P o lska, sto i pew nie  
na straży poko ju .

W  dn iu 2 styczn ia br. obradow ała nad  
sp raw ą pożyczk i francusk iej d la P o lsk i nasza  
se jm ow a kom isja budżetow a, a w dn iu 5  stycz ­
n ia zosta ła ona jednog łośn ie przy ję ta przez  
S ejm , a późn ie j przez senat przy czym cało ść  
obrad by ła m anifestac ją przy jaźn i d la nasze j 
odw iecznej przy jac ió łk i i so juszn iczk i, F rancji.

Jak z odby tych obra>d i przem ów ień w yni­
ka, F rancja pożyczy ła P o lsce na O bronę N aro ­
dow ą sum ę dw óch m iliardów sześc iu se t m ilio ­
nów franków francusk ich . W szyscy dobrze  
w iem y , że sum y , k tó re idą na nasze w ojsko —  
na O bronę N arodow ą —  są p ien iędzm i w yda ­
nym i przez to sam o na rzecz poko ju , na rzecz  
zapew nien ia całem u spo łeczeństw u spoko jnej, 
w  poczuciu /.bezp ieczeństw a prow adzonej pracy .

P ożyczka francuska w płyn ie do nas w  tro ­
jak ie j fo rm ie : m iliard franków — go tów ką, 
k tó ra zostan ie uży ta przede w izystk im  na roz ­
w ój naszego przem ysłu w ojennego, m iliard —  
w m ateria le w ojennym i bron i (na jnow szych  
typów i liczonych po najtańszych cenach ), 
w reszcie sześćse t m ilionów — na rozbudow ę  
w ielk ie j m agistrali ko le jow ej, łączące j nasze  
zag łębie w ęg low e —  a m orzem .

P ożyczka ta jest najm n ie j oprocen tow ana  
(5 i jedna czw arta procen t roczn ie) z pożyczek  
zaciągn ię tych do tychczas przez P o lskę za gra ­
n icą. W płyn ie ona n iesłychan ie dodatn io na  
cało ść naszego życia gospodarczego i sy tuac ji 
finansow ej. G otów ka, k tó ra w złoc ie w pływ a  
do kas B anku P o lsk iego , w zm ocn i jeszcze na ­
szego zło tego i zw iększy w iarę w trw ałość  
u trzym an ia go na do tychczasow ym poziom ie . 
P ien iądze te uży te czy to na rozbudow ę ko le j­
n ictw a i przem ysłu w ojennego , czy też uży te  

na w ielk ie zam ów ien ia w naszych fab rykach  
i w ytw órn iach , bardzio znaczn ie zm nie jszą bez ­
robocie.

A le bezw ątp ien ia najw ażn ie jszym jest to , 
iż p ieniądze te w zm ocn ią bardzo pow ażn ie  
obronność P o lsk i, a przez to przyczyn ią się do  
trw ałośc i poko ju , pozw ala jąc nam pracdw ać w  
spoko ju nad odbudow ą nasze j w ew nętrznej po ­
tęg i, bogactw a i pom yślnośc i obyw ateli.

Trzy miljony mieszkańców Londynu choruje 
na grypę.

W  sto licy A nglji w ybuch ła ep idem ia grypy ,  
k tó ra przyb iera  co raz bardziej zastrasza jące roz ­
m iary . W edle osta tn ich  danych  sta ty stycznych , 
w chw ili obecnej cho ru je na grypę w L ondyn ie  
i w najb liższe j oko licy m iasta 3 m iljony osób . 
W obec tego , że sto lica A nglji posiada w te j 
chw ili ponad 8 m iljonów m ieszkańców , zatem  
liczba cho rych przek racza 30 procen t ogó łu  
ludnośc i.

W  dzie ln icy L ondynu  H ollow ay , trzy czw ar­
te ludnośc i u leg ło już ep idem ji grypy .

W  ub ieg łym  tygodn iu 3251 osób zm arło już  
z pow odu grypy w sto licy A nglji. P rzed dw o ­
m a tygodn iam i by ło w n iej ty lko  973  w ypadków  
śm ierc i, spow odow anych tą cho robą .

R edak to r odpow iedzia lny i w ydaw ca  
A ntosi M itoszew sk i —  N ow em iasto nad D rw ęcą .

D nia 10  stycznia br. o godz. 17 .30 po kró tk ich , leda ciężk ich cierp ien iach , zasnęła w B ogu  
zaopatrzona S akram en tam i św . m oja najdroższa żona i nasza najukochańsza m atk fe

ś. p .

Weronika Kowalska
z domu Karbowska

przeżyw szy la t 50 ,

o czym  donoszą w  ciężk im  sm utku pogrążen i  

mąż i dzieci.
N ow em iasto , dn ia 11 styczn ia 1937 r.

E ksportac ja zw łok odbędzie się w e czw artek , dn ia 14 styczn ia br. o godz. ,10 z dom u żałoby  do  
kościo ła parafialnego . P o nabożeństw ie żałobnym  odprow adzen ie zw łok do grobu . 

O sobnych zaw iadom ień n ie w ysy ła się .

Olbrzymi pożar stodoły 120.000 zł wynoszą 
straty.

W  zabudow an iach m ajątku W ielka K om o- 
za w pow . tucho lsk im  w ielk i pożar zn iszczy ł 
stodo łę z ziem iop łodam i i m aszynam i ro ln iczym i.

W łaścic ie lem  spalonego budynku jest B G K  
zaś ziem iop łody stanow ią w łasność  b . w łaścic ie ­
la m ajątku Jan ty -P o łczyńsk iego .

S traty w ynoszą oko ło jl20 .000 ?ł P rzyczy ­
ny pożaru na raz ie n ie ustalono .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtorek 12. I.

6 .30 —  8 .00 A udycja porań . 12 .C 3 K oncert 12 .40 D zien ­
n ik po łudn . 12 .50 P ogadanka 15 .00 W iadom . gospodarcze  
15 .15 K oncert 16 .00 S to lica i je j sp raw y 16 .1 5 S krzynka  
P .K .O . 16 .30 P ły ty 17 .00 P ow ieść m ów iona 17 .15 K oncert 
kam era lny 17 .50 M onolog 18 .00 P ogadanka 18 .20 K oncert 
rek lam . 19 .00 D ysku tu jm y 19 .20 K apela L udow a 19 .55  
M uzyka 20 .10 P ły ty 20 .40 D zienn ik w ieczo rny 21 .00 E uro ­
pejsk i koncert szw edzk i 22 .00 K olendy 22 .30 K w adrans  
poezji 22 .45 M uzyka taneczna

Warszawa — środa 13. 1.
6 .30 —  8 .00 A udycja porań . 11 .30 A udycja d la szkó ł 

12 .03 K oncert 12 .40 D zienn ik po łudn . 15 .00 W iad . gospod . 
15 .15 P ły ty 15 .55 S krzynka techn iczna 16 .10 A udycja d la  
dziec i 16 .30 K oncert 17 .00 O dczy t 17 .1 5 R zadk ie sły szane  
p ieśn i 17 .50 F elje ton 18 .10 W iadom . spo rt. 18 .20 K oncert 
rek lam . 18 .50 P ogadanka 19 .00 D ziw ny  ślub 19 .20 P ły ta za  
p ły tą 20 .35 C hw ila B iu ra S tud iów  20 .45  D zienn ik  w ieczo r­
ny 21 .00 K oncert chop inow sk i 21 .30 K w arte l sm yczkow y  
22 .00 M uzyka taneczna

O głoszen ie
o przystąpieniu do parcelacji.

S tarostw o P ow iatow e podaje do w iadom oś­
ci osób zain teresow anych , że przystępu je do  
parce lac ji częśc i m aj. M ełno po łożonego w po ­
w iecie grudziądzk im  o obszarze 129 ha.

C hcący nabyć z n iego ziem ię w zyw am  do  
złożen ia zg łoszeń na przepisanych drukach, 
k tó re  w ydaje bezp ła tn ie S tarostw o . D ruk i m ają  
być dok ładn ie w ypełn ione pr® ez zain teresow a­
nych i podp isane przeo i w łaśc iw y Z arząd G m in ­
ny , a o ile starający pochodzi z obcego po ­
w iatu także zaop in iow ane przez w łaśc iw e S ta ­
ro stw o . D o druków  n ie należy do łączać osob ­
nych próśb p isem nych .

T erm in w noszen ia  zg łoszeń  up ływ a z  dn iem  
2 lu tego 1937 r.

Z głosaen ia złożone po tym  te rm in ie lub n ie ­
w ypełn ione należycie n ie będą rozpatryw ane.

Z głoszen ia n ie uw zg lędn ione , jak rów n ież  
w szelk łe zapy tania w  tym  k ierunku pozostaną 
bez odpowiedzi.

Z głoszenia na nabycie ziem i n ie pod legają  
op ła tom  stem plow ym .

Z a S tarostę P ow iatow ego :
(— ) W ołoszczyńsk i, K om isarz Z iem ski

[Kalendarze == 
■ -:1-- terminowe 
już nadeszły

KSIĘGARNIA 

B. MIŁOSZEWSKI 
NOWEMIASTO N. DR//.

R Y N E K  N R . 19 . T E L E F O N  N R . 59 .

Wszelkie 

F orm ularze
po leca

Księgarnia

B. Miło szewski
N ow em iasto - R ynek .

Z a w szelk ie d ług i  
i zobow iązan ia

Zygmunta
Staszyńskiego 

nie odpowiadamy 
jak nów nież żadnej fo rtuny  
n ie dam y .

Małżonkowie Staszyńscy
N ow ydw ór.

O głoszen ie
o przystąpieniu do parcelacji.

S tarostw o P ow iatow e podaje do w iadom ości 
osób zain teresow anych , że przystępu je do par­
celacji częśc i m aj. W egiow o-P o lsk ie po łożone- | 
go w pow . grudziądzk im  o obszarze 286 ha.

C hcących nabyć z  n iego ziem ię w zyw am  do  
złożen ia zg łoszeń na przepisanych drukach, 
k tó re w ydaje bezp ła tn ie S tarostw o . D ruk i m a­
ją być dok ładn ie w ypełn ione przez zain tereso ­
w anych i podp isane przez w łaśc iw y Z arząd  
G m inny , a o ile stara jący się pochodzi z obce ­
go pow iatu także zaop in iow ane przez w łaśc iw e  
S tarostw o . D o druków n ie należy do łączać  
osobnych próśb p isanych .

T erm in  w noszen ia zg łoszeń  up ływ a z dn iem  
2 lu tego 1937 r.

Z głoszen ia  złożone po tym  te rm in ie lub n ie ­
w ypełn iona należycie n ie będą rozpatryw ane.

Z głoszen ia n ie uw zg lędn ione , jak rów n ież  
w szelk ie zapy tan ia w  tym k ierunku pozostaną 
bez odpowiedzi.

Z głoszen ia na nabycie ziem i n ie pod legają  
op ła tom  stem plow ym .

Z a S tarostę P ow iatow ego :

(— ) W ołoszczyńsk i, K om isarz Z iem sk i.

Agendy 
handlowe

do nabycia

w księgarn i

B . M iłoszew sk iego N ow em iasto

Dwa domy 
czynszowe 

wraz z dobudówkami 
gospodarczymi 

sp rzedam  zaraz  
AGIESE

N ow em m iasto n . D rw . 
u l. W ierzbow a

Poszukuję 

samodzielnej

dziewczyny 
z dobrym gotowaniem
•Z g ł. w G łosie L ubaw sk im

kauczukowe 
•♦HO 
altowi

I metalowe 

mosiężne 

i firn.

najtaniej

Motor benzynowy 

(również na naftę)

6 P . S . m ało  używ any  
sp rzedam

Edmund Mierzyński
N ow em iasto K oście lna

Obrazy
M atk i B osk ie j 

Ł ąkow sk ie j
są jeszcze do nabycia  
po przystępnej cen ie.

Księgarnia
B. M IŁ OS ZE W S KI
Nowemiasto n Drw.

Aparaty w 
Radiowe

najnowszej konstrukcji
— znanej marki —

„R ad iośw ia t“

Poznań

FR. NEUMANN
LUBAWA-POM. u l. G dańska 10

Gdy wstąpisz i usłyszysz — kupisz a co 
najważniejsze — kupisz korzystnie.

Fachowa obsługa. : Dogodne warunki.

K siążn ica  K opem ikańska

w  T orun iu


